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W roku 1920, dzięki rozpoczętej przez 
Centralne Zakłady Radjotelegraficzne M. Spraw 
Wojsk, pracy w kierunku zorganizowania pro­
dukcji detektorów, stało się aktualnem zagad­
nienie szukania odpowiednich do tego celu 
kryształów naturalnych pochodzenia krajowego, 
ewentualnie stworzenia podobnjch kryształów 
syntetycznie w pracowniach krajowych. Zada­
nie to podjęło Wojskowe Laboratorjum Tele­
graficzne, powierzając wykonanie strony fizy­
kochemicznej szer. och. doc. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego prof. dr. H . Lachsowi, przy współ­
udziale ppor. J. Leśkiewicza i p. H. Phullówny, 
zaś wykonanie badania elektrycznego — sierż. 
St. Manczarskiemu. 

I. Charakterystyka minerałów badanych 
pod względem chemicznym. 

Próbom poddane były materjały, otrzymane 
w drodze syntezy, jak również kryształy naturalne, 
pochodzące z różnych miejscowości Polski. 

A . M i n e r a ł y s z t u c z n e . 
Zgodnie z celem, dążono we wszystkich synte­

zach do tego, aby stworzony produkt stanowił masę 
z w a r t ą , t w a r d ą i możliwie k r y s t a l i c z n ą . 
Dokonana była synteza c h a l k o p i r y t u (CuFe S2), 
m o l i b d e n i t u (MoS2) oraz g a l e n y (PbS), jako 
minerałów, które dotychczas zyskały w budowie de­
tektorów największe rozpowszechnienie. 

1. C h a l k o p i r y t . Stosowano metodę D o e l -
t e ^ a 1 ) , polegającą na ogrzewaniu tlenków miedzi 
i żelaza w strumieniu siarkowodoru. 

Mieszanina ilości równocząsteczkowych po 
ogrzaniu dała produkt drobnokrystaliczny, nadzwy­
czaj kruchy (preparat Ne 15). To samo uzyskano 
przy zastosowaniu 50% nadmiaru t l e n k u ż e l a z a 
(preparat Ne 17). Nieco lepsze wyniki dało zastoso­
wanie nadmiaru t l e n k u m i e d z i (50% w prepa­
racie JMa 16 i 100% w preparacie !NS 18). Dalsze 
próby prowadzono w kierunku uzyskania substancji 
t w a r d s z e j , a więc mieszaninę z większym nad­
miarem t l e n k u m i e d z i (100%) ogrzewano przez 
czas d ł u ż s z y (2 godziny) w temperaturze w y ż ­
s z e j (preparat Ne 29) i n i ż s z e j (preparat M 31), 
niż poprzednio. Dodawano również nieznaczną ilość 
(1%) k r z e m i a n u s o d o w e g o (preparaty Ns 32 
i 33). W y n i k i jednak były ujemne, gdyż otrzymy­
wano zawsze substancję zbyt k r u c h ą . 

2. M o 1 i b d e n i t. Metoda S c h u 11 e n'a 2) , we-

') Zeitschrift fur Kristallographie, 11. 35. 1885. 
2) Bul. Soc. Mineralogie, 12. 545. 1889. 

dług szeregu wykonanych doświadczeń, do celu nie 
prowadzi. 

6 gr. s i a r k i stapiano z 4 gr. w ę g l a n u po­
t a s u i po ostudzeniu dodawano 1 gr. k w a s u mo­
l i b d e n o w e g o , ponownie stapiając otrzymaną mie­
szaninę, po ostudzeniu której znowu dodawano 1 gr. 
k w a s u m o l i b d e n o w e g o . Postępowano tak do­
póty, dopóki zawartość kwasu nie osiągnęła 3 gr. 
W ten sposób otrzymano s i a r c z e k m o l i b d e n u 
w postaci szarego proszku. Podobny wynik dało 
stapianie 6 gr. s i a r k i , 4 gr. w ę g l a n u p o t a s u 
i tylko 1 gr. k w a s u m o l i b d e n o w e g o . Zauwa­
żono przytem, iż temperatura ogrzewania mieszaniny 
nie wpływa na zmiany konsystencji otrzymywanego 
s i a r c z k u m o l i b d e n u . 

Natomiast zupełnie zadawalniające wTyniki dało 
zastosowanie zmienionej nieco metody M e n n i e r ' a ' ) : 
3 gr. s i a r k i , stopione z 3 gr. m o l i b d e n i a n u 
a m o n u w ciągu 10 minut dają produkt, składający 
się z drobnych szarych kryształów. Identyczne ilości 
tych związków, stapiane w ciągu 2 minut, dają 
s i a r c z e k m o l i b d e n u w postaci proszku. Przy 
użyciu zaś nadmiaru s i a r k i — 1 8 gr. s i a r k i na 
6 gr. m o l i b d e n i a n u a m o n u — po ogrzaniu 
w ciągu 4 minut — otrzymuje się szarą twardą masę. 
Przy mniejszym nadmiarze s i a r k i (12 gr. na 6 gr. 
m o l i b d e n i a n u a m o n u ) powstaje produkt o kon­
systencji bardziej miękiej i kruchej, niż poprzedni. 

3. G a l e n a. Najdokładniej zbadane zostały 
warunki powstawania i własności g a l e n y , otrzy­
manej w drodze stapiania o ł o w i u i s i a r k i 2 ) 
w rozmaitych proporcjach. A więc: 

•Ne 12. 20 gr. Pb - j - 3 gr. S — szary proszek 
0 konsystencji z i a r n i s t e j i bardzo k r u c h e j . 

Ne 14. 20 gr. Pb -j- ' 12 gr. S — t w a r d a , 
z w a r t a masa. 

Ne 10. 20 gr. Pb + 20 gr. S — t w a r d a , 
z w a r t a masa. 

Ne 20. 20 gr. Pb - f 30 gr. S - b a r d z o 
t w a r d a , z w a r t a masa. 

Otrzymane produkty różnią się p o s t a c i ą 
1 s p ó j n o ś c i ą , zależnie od użytych do reakcji ilości 
s i a r k i i o ł o w i u . Zbyt d ł u g i e ogrzewanie sto­
pionej masy wpływra bezwzględnie u j e m n i e na 
twardość otrzymanego produktu. W y n i k i w tym 
kierunku najlepsze daje ogrzewanie w ciągu 1,5 mi­
nuty, w silnym płomieniu na dmuchawce. 

Nie mniej wybitnie wpływa na konsystencję 
szybkość ochładzania: przy stopniowem, powolnem 

Les methodes des syntheses, 201, r. 1891, według Czir-
winskij. Iskusstwiennoje połuczenje minierałow, 1903. 

J) Fuchs. Die kiinstlich dargestellten Mineralien. 1872. 
Str. 40. 
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ochładzaniu powstaje produkt o wiele twardszy, niż 
przy ochładzaniu gwałtownem. 

Robiono też syntezy g a l e n y w obecności ro­
zmaitych domieszek, jak w o d o r o t l e n e k i t l e ­
n e k u r a n y l u , t l e n e k m i e d z i i m a n g a n u , 
według następującego zestawienia: 

Js*& 25. 10 gr. Pb+10 gr. S + 0,1 gr. U 0 2 (OH),. 
KQ 26. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,2 gr. U 0 2 (OH) 2 . 
M 19. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,5 gr. U 0 2 (OH) 2 . 
jYs 27. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,5 gr. TJ02 ( O H y 
H 21. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,8 gr. U 0 2 (OH) a . 

. Ni 28. 10 gr. Pb+10 gr. S + 1 gr. U 0 2 (OH),. 
KQ 22. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,6 gr. K M n 0 4 . 
M 23. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,5 gr. CuOr 
Ko 24. 10 gr. Pb+10 gr. S+0,2 gr. CuO. 
Produkty stopienia w tych różnych warunkach 

otrzymane, są z w a r t e , t w a r d e . Budowa ich jed­
nak i postać są nader rozmaite i nie dają się łatwo 
reprodukować, co stwierdza porównanie N° 19 z Ki 27: 
wypadły one co do postaci różnie, pomimo wytwa­
rzania w tych samych warunkach. 

B. M i n e r a ł y n a t u r a l n e . 
Badania systematyczne zostały ograniczone do 

rozmaitych gatunków g a l e n y , dostarczonej z sze­
regu główniejszych kopalń w Polsce, a więc z K a ­
d z i e l n i i K a r c z ó w k i pod Kielcami, M i e ­
d z i a n k i p )d Chęcinami, „ G a l m a n " i „ U i s s e s " 
(w Bolesławiu pod Chęcinami i K ę t pod Chrza­
nowem. 

Wobec tego, że podstawą porównawczych ba­
dań elektrycznych była g a l e n a f r a n c u s k a — 
zbadano dokładnie jej skład chemiczny: chodziło 
zwłaszcza o to, aby w analizie jakościowej wykazać, 
jakie domieszki zawiera ta g a l e n a , gdyż w d z i a ­
ł a n i u d e t e k t o r o w e m d o m i e s z k i p r a w d o ­
p o d o b n i e o d g r y w a j ą p o w a ż n ą r o l ę . 

W tym celu 3 gr. g a l e n y rozdrobiono i na­
stępnie rozpuszczano w stężonym k w a s i e azo ­
t o w y m ; wydzielony s i a r c z e k o ł o w i u wraz 
z s i a r k ą odsączono, a przesącz zbadano zwykłemi 
metodami na zawartość metali. 

Stwierdzono wyraźnie ś l a d y m i e d z i (zupeł­
nie silna r e a k c j a z a m o n j a k i e m ) i ż e l a z a , 
dość znaczną ilość c y n k u oraz drobne ś l a d y 
g l i n u (zupełnie wyraźna r e a k c j a z m o r y ń ą). 

(Dok. nast.). 

Nomog ra f j a w rad io techn ice . 
Kpt. inż. Kaz. Krulisz. 

(Dokończenie). 

Jako przykład równania o czterech zmiennych 
posłuży nam wzór na dekrement logarytmiczny tłu­
mienia obwodu drgań, wyrażony w postaci: 

1 

152,3 X 
gdzie R — opór skuteczny obwodu w omach 

C — pojemność w cm C, 
X — długość fali w metrach. 

Przyjmujemy linję zbiegu w nieskończoności 
i rozbijamy równanie na 

C_ 
X 

: X, 
152,3 

R.x, 

Skale dla X i C bierzemy z nomogramu 
w przykładzie 1-ym (rys. 4 ty ) . Jak się łatwo prze-

C 
konać, wszystkie proste /, dla — = const będą do 

X 
siebie równoległe. Teraz dowolnie obieramy prostą 
dla R, zaś jej podziałkę ze wględów praktycznych 
przyjmujemy równą podziałce dla C i X. Położenie 
i podziałkę dla prostej łr, znajdziemy bardzo łatwo 
w sposób następujący: 

. C . 
a) dla dwóch dowolnych par wartości — - i i ? , 

spełniamy warunek i>j == const i dzięki temu wyzna­
czymy jeden puukt na prostej ft. 

A więc: 

— = 0,1; R=W9. fta = - ^ — 
X 152,3 

S 0.0005, 

_£ 
X 

1; R=l 9. dt g 0,0065. 

b) Drugi punkt moglibyśmy znaleźć w po­
dobny sposób, lecz zadanie mamy uproszczone, wie­
dząc, że prosta •9-, jest równoległa do pozostałych, 
a przeto punkt (a) wyznaczył więc w zupełności jej 
położenie. Potrzebny jest jednakże drugi punkt dla 
określenia podziałki dla ł>; — wystarczy tu jedna 
para wartości C/X i R, dobrana racjonalnie tak, aby 
•f>2 było wielokrotnością dziesiętną wartości . 

W naszym przykładzie 

X 
1 R=\Q 

10 
§ I 0,065 

152,3 
Widzimy, że podziałka dla ł>, równa się po­

działce dla R, i posiada wartości rosnące ku górze. 
W wypadkach bardziej skomplikowanych, gdy 

poszególne skale nie są do siebie równoległe, lub 
nawet są linjami krzywemi, musimy, dla określe­
nia skali, wyznaczać większą ilość punktów, lecz 
sposób postępowania jest analogiczny. 

Jak wskazuje rys. 4-ty, nomogramy skonstruo­
wane w obu przykładach możemy złączyć w jeden. 
Dzięki temu, projektując obwód drgań według no­
mogramu I-go, możemy natychmiast sprawdzić tłu­
mienie jego, znając wartość oporu skutecznego. Wy­
starczy równolegle do prostej L-~k-C poprowadzić 
prostą / 2 przez daną wartość 7?. Ułatwi to w znacznej 
mierze projektowanie obwodów mających oznaczone 
z góry tłumienie. Sposób zastosowania łatwo wysnuć 
z uwag podanych w przykładzie 1-ym. Co do war­
tości łh, to jako dolną ich granicę obrano 0,001, 
jako wrartość, którą w praktyce trudno przekroczyć, 
górną zaś granicę stanowi ft = 2 7t, jako wartość, od 
której począwszy obwód staje się aperjodycznym 1). 
Szczególnie uwydatniono wartość i> = 0,20, jako naj-

!) Wynika to z warunku aperjodyczności 

a więc odpowiednia wartość 
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większe dopuszczalne tłumienie dla stacji nadaw­
czych, ze względu na możliwość selekcji przy od­
biorze. 

Przykłady, przytoczone w niniejszym referacie, 
są, tylko małą cząstką możliwości zastosowania no-
mografji. Nawet bardzo zawikłane funkcje zarówno 
algebraiczne, jak i empiryczne możemy przedstawić 
w postaci nomogramów, których wartość praktyczna 
jest tem większa, im więcej oszczędzają nam licze­
nia i prawdopodobieństwa omyłek. Z pośród wiel­
kiej ilości dzieł, traktujących nomografję przeważnie 
ze strony teoretyczno - naukowej, możemy polecić 
dwa dziełka, stojące na gruncie czysto praktycz­
nym. 

Dr. Marcello Pirani, Graphische Darstellung in 
Wissenschaft und Technik. Sommerburg Goschen, 
or. 728, oraz: 

Fritz Kraus, Die Nomographie oder Plucht-
linienkunst, Berlin, J . Springer 1922. 

Wiadomości techniczne. 

Amerykańskie radjostacje amatorskie 1 ZE 
i 2 ZL. Na zapytanie jednego z czytelników podajemy 
wdg. „Wireless Aga" schematy i krótki opis amerykańskich 

radjostacji amatorskich 
1 Z E i 2 Z L , które by ły 
s łyszane przez amatorów 
angielskich podczas prób 
nawiązania łączności mię­
dzy Ameryką a Europą 
w grudniu 1921 r, 

Obie stacje są za­
silane prądem zmiennym 
60-okresowym 110 V z 
sieci miejskiej. 

J ZE (rys. 2). 
Prąd stały, zasilający ob­
wody a n o d o w e lamp 
(2 X 1200 V), uzyskuje 
s i ę przy pomocy pro­
stowników próżniowych 
(kenotronów) typu DV 
217. Stacja pracuje na 

dwie lampy nadawcze 100-watowe U V 203, połączone rów­
nolegle; przy d ługośc i fali 375 in. daje 5,2 Amp. w antenie. 

Rys. 1. 

Napięcie żarzenia lamp prostownikowych i nadaw­
czych wynosi 10 "V. 

Antena wachlarzowa o 20 promieniach, podwieszona 
jest na masztach wysokości 20 m. Przeciwwaga składa s ię 
również z 20-tu promieni. 

2 ZL (rys. 1.). Zamiast prostowników stosuje s ię tu 
układ 2 lamp l) nadawczych, z których naprzemian pracuje to 
jedna to druga lampa. Lampy 250-watowe, typ U V — 204, 
są zasilane napięciem anodowem 2 X 2200 V . 

Stacja daje 8 amperów w antenie przy długości fali 
325 m. 

Antena typu Marconiego L odwrócone z przeciwwagą 
posiada opór 7 omów. K. K. 

Rys. 2. 
Mr">'~ • w '— 

Modulacja telefoniczna uskutecznia się przy pomocy 
modulatora magnetycznego 1). 

i n f o r m a c j e . 

Radjotelegrafja w lotnictwie. W Politeclmic-
Warszawskiej na Wydziale budowy maszyn (grupa lotnie 
cza) są do objęcia w semestrze zimowym wykłady „Radjote­
legrafji w lotnictwie" w ilości 1 godziny tygodniowo. Kan­
dydaci zechcą składać podania na ręce Dziekana Wydzia łu 
budowy maszyn prof. K . Taylora do dnia 20 maja b. r. 

Radjotelefon na samochodzie. Radjoamatorstwo 
w Ameryce i Anglji jest tak daleko posunięte, że n iektó­
rzy szoferzy londyńscy i właściciele samochodów, urządzają 
dla rozrywki publiczności radjotelefon na samochodzie. Mała 
antena odbiorcza mieści s ię na dachu samochodu, s łuchawki 
zaś wewnątrz powozu dają jadącemu możność słuchania 
podczas jazdy koncertów wszechświatowych. 

(,Rynek metalowy i maszynowy" Ms 9—1923). 

Rozchodzenie się fal elektromagnetycznych, lv 
Thomson twierdzi, iż najskuteczniejszą porno • w rozcho­
dzeniu się fal elektromagnetycznych na wielkie odległośc i 
okazuje ziemia. Dzięki temu fale dochodzą do każdego 
punktu pomimo krzywizny ziemi. W e d ł u g Thomson'a obec­
ność powierzchni przewodzącej w górnych warstwach atmo­
sfery nie jest nieodzowną dla wytlomaczenia rozchodzenia 
się fal na wielkie odlegl ści, a nawet istnienie takiej 
warstwy jest wątpliwe. Natomiast O. Lodge twierdzi, iż 
aczkolwiek sprawdzenie istnienia takiej warstwy (Heavi-
sede'a) jest trudne, nie jest wykluczone, że ona istnieje 
ponieważ gęstość powietrza zmienia s ię wraz z wysokością, 
osiągając w górnych sferach bardzo małe wartości. Wia­
domo, iż podczas zmniejszania ciśnienia w rurkach próż­
niowych, powietrze pod ciśnieniem kilku milimetrów słupa 
rtęci jest równie dobrym przewodnikiem jak np. woda. 
A zatem istnienie powłoki przewodzącej w górnych warst­
wach atmosfery, ułatwiającej rozchodzenie s ; ę fal na duże 
odległości , jest zupełn ie możl iwe. Wreszcie brak takiej po­
włoki uniemożl iwiałby, wyjaśnienie wpływu światła s łonecz­
nego, które jak wiadomo, zmniejsza zasięg radjostacji. 

(The Electrician 1922, 11. VIII). 

Przegląd literatury. 

Dr. ing. A. Hund, Hochfrequenzmesstechnik. 
Berlin 1922, Julius Springer, str. 320, rys. 145. W wy-
kwintnem wydaniu springeroskiem, jak zwykle bez zarzutu, 
autor rozważa najważniejsze i najbardziej podstawowe me­
tody pomiarów z dziedziny prądów szybkozmiennych. 
Książka zawiera bogaty materjał, ujęty nietylko w formę 

. ') Patrz „Przegląd Elektrotechniciny" 1922, Z. 11. Stacja na- ') Patrz „Przegląd Radjotechniczny" 1923, Z. 4. Zasilanie lamp 
dawcza Alexanderson'a — J . Groszkowski. katodowych prądem zmiennym — K . Krulisz. 
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zbioru przepisów jak należy wykonywać po uiary, lecz 
również pozwolający na objęcie całokształtu najnowszych 
działów techniki prądów szybkozmiennych. Szczególniej 
szeroko uwzględnione są pomiary anten, oraz teorja oporu 
ujemnego. Ponadto autor podaje zasady uogólnionego ra­
chunku symbolicznego w zastosowaniu do drgań swobod­
nych i wymuszonych. 

Dr. H- Barkhausen, Elektronen-Róhren. Lipsk, 
1923, S. Hirze), str. 124, rys. 54. Książka niniejsza jest 
rozszerzonem i uzupełnionem wydaniem pracy napisanej 
dla użytku s łużbowego Inspektoratu łodzi podwodnych 
w Kilonji w r. 1918. Główna część tej pracy była ogło­
szona w Jahrbuch d. dr. T. u. T. w tomach 14, 16 i 18. 
Treść ujęta jest w 2-ch częściach: I. Podstawy teoretyczne; 
II. Wzmacnianie słabych prądów zmiennych: a) Teorja 
lamp katodowych b) Teorja schematów, c) Prąd siatki. 
Wydanie bardzo staranne. J. G. 

Dr. Eugen Nesper, Radioschnelltelegraphie. Ber­
lin 1922. Julius Springer. Stron o X I - j - 120. 

Dzie łko to o treści czysto opisowej podaje we wstępie 
warunki i cele szybkiej radjotelegrafji, w następnych dwu 
rozdziałach zasady działania i ruchu stacji o falach nie-
gasnących ze szczególnem uwzględnieniem systemów ma­
szynowych, jako jedynie wchodzących pod uwagę w ruchu 
między Niemcami i Ameryką. Rozdział 4-ty poświęca autor 
telegrafom automatycznym Wheatstone'a, Pedersen'a i Sie­
mensa. W rozdz. 5 ym najobszerniejszym, autor zajmuje 
s ię przedewszystkiem sposobami usuwania przeszkód, po­
dając cały szereg schematów, następnie opisuje typowe od­
biorniki samopiszące, m. in. siphon recorder, aparat piszący 
Johnson-Rabbek'a, odbiornik fonografowy Telefunken, te-
legrafon Poulsena i odbiorniki drukujące. Ostatni rozdział 
zawiera ogólne uwaai o urządzeniu radjostacji automatycz­
nych. Dzie łko wydane bardzo starannie, bogato ilustrowane, 
bardzo dobrze nadaje s ię do spopularyzowania nowoczes­
nych urządzeń radjotelegraficznych. A . K. 

Annales des Postes, Tślegraphes et Telepho-
nes, 1923, zawiera artykuły z radjotechmki: Styczeń JMe 1, 
J . A . Fleming, Postępy radjotelegrafji w ostatnich 25 la­
tach. Luty, N ° 2 M . Kennelly, Badanie teoretyczne i do­
świadczalne s łuchawki telefonicznej. Sieci radjokomunika-
cyjne z punktu widzenia handlu. Marzec, Jvjs 3. Doświad­
czalna radjostacja w Ecole Superieure des Postes et Tele-
graphes. Jak można łatwo odbierać fale 450 ra. Kwie­
cień, JN° 4. W jaki sposób odbierać radjotelefon stacji 
w Ecole Superieure des Postes et Telegraphes. Odczyt 
Marconiego o bardzo krótkich falach w radjotechnice. 

Proceedings of the Institution of Electrical Engi-
neers, 1923 JVs 2, luty. E . B. Moulin, W s k a z ó w k o w y 
woltomierz katodowy i jego zastosowania. J. G. 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Walne Zgromadzenie Członków Stowarzyszenia Ra­

djotechników Polskich w dniu 21 marca r. b. uchwali ło 
podnieść składkę członkowską na 6 zł. polsk. rocznie a wpi­
sowe na 2 zł. polsk., przyczem złoty polski ma być bozony 
w e d ł u g relacji, jaką Rząd określać będzie dla złotego pol­
skiego 8 ° / 0 pożyczki złotej . 

Uchwała ta obowiązuje od 1 kwietnia r. b. Zaległe 
składki muszą być płacone w stosunku 1 / 2 zł. polsk. mie-
isęcznie . Składki wpłacać można na ręce skarbnika pod­

czas odczytowych zebrań odbywających s ię co drugą środę 
0 godz. 20 w lokalu Y . M. C. A . (Okólnik 9) lub do 
Poczt. Kasy Oszczędn. na konto Stowarzyszenia Radjotech­
ników Polskich Nr 5901. 

Przyjęcie nowych członków do S. R. P . Na ze­
braniu zarządu S. R. P. w dniu 12 b. m. zostali przyjęć 
na członków zwyczajnych Stowarzyszenia następujący pa 
nowie: 

1) kpt. Pociask Stanisław 
2) kpt. Maciuszyński Hieronim 
3) por. Batowski Tadeusz 
4) por. Lipart Kazimierz 
5) por. Ornatowski Mieczysław 
6) por. Szczepański Józef 
7) por. Zarzecki Antoni 
8) ppor. Korzeniowski W ł a d y s ł a w , 

z obozu W . W . Łączności w Zegrzu. 

Zebranie odczytowe S. R. P. (XXV), odbyło s i ę 
dn. 18 kwietnia b. r. w obecności 20 uczestników. Prze­
wodniczący udzieli ł g łosu kol. A. Dąbrowskiemu, który 
wygłos i ł referat na temat: „Radjotelegrafja i radjotelefonja 
prądami szybkozmiennemi wzdłuż przewodów". Prelegent 
w przeszło godzinnym referacie zapoznał obecnych ze sta­
nem dzisiejszym radjokomunikacji przewodowej oraz wy­
łożył zasadę działania odpowiednich urządzeń. 

Referat ilustrowany był obficie tablicami wykona-
nemi dużym nakładem pracy. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po referacie, zabie­
rali g łos kol.: P lebański , Groszkowski oraz sam prelegent. 

Kol . inż. Plebański poinformował obecnych o próbach 
prowadzonych przez członków S. R. P. pp. Hattowskich 
z Wilna nad telegrafją wzdłuż przewodów z pomocą prą­
dów brzęczykowych. 

Kol. Hattowscy od dłuższego czasu pracują teo­
retycznie i praktycznie nad tą sprawą; wykonali już kilka 
typów aparatów oraz przeprowadzili szereg prób na sieci 
wi leńskiej . J. G. 

Zebranie odczytowe S. R. P. ( X X V I ) . W dniu 
2/V 1923 r. odbyło się w obecności 18 osób zebranie 
odczytowe Stowarzyszenia, na którem kol. inż. A. Cheftel 
wygłos i ł referat: „Radjoceutrala paryska". 

Prelegent w przeszło godzinnym odczycie przedsta­
wił wszystkie trzy części tej centrali, zbudowanej kapitałem 
Towarzystwa Radio-France: stację nadawczą w St. Assis, 
stację odbiorczą w Villecresnes i biuro centralne w Pa­
ryżu. Bardzo szczegółowo opisał prelegent stację nadawczą, 
podając jej urządzenia dla korespondencja kontynentalnej, 
1 linję Paryż-Londyn. Odczyt był ilustrowany dużą ilością 
odbitek fotograficznych. 

W dyskusji zabierali glos kol.: mjr. inż. Jackowski, 
który dodał, że całe urządzenie centrali zostało wykonane 
w kraju, oraz, że towarzystwo eksploatujące centralę nie 
szczędzi kosztów w zastosowywaniu nowych ulepszeń, inż . 
Plebańki w sprawie szybkości nadawania i prelegent. 

w. s. 
Następne posiedzenia odczytowe S. R. P. odbędz ie 

s ię w środę dn. 16 maja r. b. o godz. 20-ej w lokalu 
Y. M . C. A. (Okólnik 9) z referatem kol. kpt. inżyniera 
K . Krulisza: „Nomografja w radjotechnice . 

Zaś dn. 30 maja o tej samej godzinie i w tym sa­
mym lokalu prof. inż. D . Sokolcow wygłosi odczyt na 
temat-. „Budowa materji w świet le nauki współczesnej" . 
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